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redakcya nie zwraca. 
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M EE E: 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 85. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 20 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 80 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza. — Nekrologi i t. d. 80 hal. o 
wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 3 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje w Wiedniu Haasenstein i Vogler, 
H. Friedl, A. Joessel w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, 


M. Dukes, H. Schałek, E. Braun, R. ” 


Biuletyn sztabu austro-pęgierskiego 


Wiedeń, 26 kwietnia. 

Urzedóowo ogłaszają 25 kwietnia w po- 
łudnie: 

Na froncie karpackim w dolinie Orawy, 
koło Koziowej, osiągnięto nowy sukces. Po 
szereg dni trwającym, przeprowadzonym 
z wielką zaciętością ataku zdobyły nasze 
wojska wczoraj w szturmie wzgórze Ostry, 
na południe od Koziowej. Równocześnie 
udało się sąsiednim wojskom niemieckim 
na drodze i na zachód od niej posunąć się 
naprzód. Ogółem wzięto do niewoli 652 Ro- 
syan. Przez wzięcie szturmem wzgórza O- 
stry i przez zdobycie grzbietu Zwinin, z po- 
czątkiem kwietnia, został nieprzyjaciel po 
kilkumiesięcznych walkach przez sprzy- 
mierzone wojska wyparty z obu stron doli- 
ny Orawy. 

W innych odcinkach frontu karpackiego 
poszczególne wałki działowe. 

Zresztą w Galicyi i w Polsce przeważnie 
spokój. 

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hoefer, 
polny marszałek porucznik. 


Biuletyn Naczelnego kierownictwa armii 
miemiechiej. 


Berlin, 26 kwietnia. 


Wielka 
donosi: 


ołówna kwatera, 25 kwietnia 


Wschodni tecen wojny: 
Na Wschodzie położenie niezmienione. 


Dwa słabe ataki rosyjskie na zachód od 
Ciechanowa, zostały odparte. 

Jako odpowiedź -xa rzycenie bomb ro- 
syjskich na spokojne miasto Nowe Miasto 
(Neuenburg) obrzuciliśmy ponownie kole- 
jowy punkt węzłowy Białystok dwudziestu 
bombami. 


Zachodni teren wojny: 


Koło Ypern osiągnęliśmy dalszy sukces. 
Zdobyty 23 bm. teren na północ od Ypern 
wotec nieprzyjacielskich ataków utrzyma- 
liśmy także wczoraj. Dalej na wschód kon- 
tynuowaliśmy nasze ataki, wzięliśmy 
szturmem folwark Solart, na południowy 
zachód od Saint Julien, oraz zdobyliśmy 
Saint Julien, Kesselaire i posunęliśmy się 
zwycięsko w kierunku Gravenstatel. W 
tych wałkach wzięliśmy około 1000 Angli- 
ków do niewoli i zdobyliśmy kilka karabi- 
nów maszynowych. Kontratak angielski na 
nasze pozycye, na zachód od Saint Julien, 
został dziś rano, przy najcięższych stratach 
dla nieprzyjaciela, odrzucony. 

Na zachód od Lille zgnietliśmy w zarod- 
ku przez nasz ogień usiłowania celem wy- 
konania ataku. 

W Argonach odparliśmy na północ od 
Le Four de Paris atak dwu francuskich ba- 
talionów. 

Na wzgórzach Mozy, na południowy za- 
chód od Combres, ponieśli Francuzi ciężką 
klęskę. Przeszliśmy tu do ataku i przełama- 
liśmy szturmem kilka za sobą leżących 
francuskich linij. Podjęte przez Francuzów 
nocne próby celem odbicia zdobytego przez 
nas terenu, spełzły na niczem, wśród cięż- 
kich dla nieprzyjaciela strat. W tej walce 
pozostało w naszych rękach 24 francuskich 
oficerów, 1600 żołnierzy i 17 dział. 

Między Mozą i Mozeią przyszło tylko w 
poszczególnych miejscach naszego połu- 
dniowego frontu do walki z bliska, która 
koło Aily jeszcze się nie zakończyła. W 
Lesie Kapłańskim spełzł na niczem francu- 
ski atak nocny. 

W Wogezach także wczoraj silna mgła 
utrudniała akcyę bojową. 


Naczelne kierownictwo armii. 


Anglicy o swej klęsce. 
Londyn, 26 kwietnia. 


Urząd wojenny ogłasza: 

Walka o obszar iniędzy Steenstreet a Lan- 
genmark, gdzie się Niemcy przedarii, trwa da- 
lej. Utrata tej części linii odsłoniła lewe skrzy- 


dło kanadyjskiej dywizyi, które zostałozmuszo- 
ne do odwrotu, aby utrzymać połączenie z pra- 
wem skrzydłem wojsk znajdujących się w są- 
siedztwie.* W obszarze zajnowanym przez te 
wojska znajdowały się także cztery kanadyj- 
skie 4 i © calowe armaty, które wpadły w ręce 
nieprzyjaciela, Jednakże kiłka godzin później 
urządzili Kanadyjczycy świetny skuteczny a- 
tak i zdobyli z powrotem armaty i wzięli zna- 
czną liczbę jeńców, wśród nich także jednego 
pułkownika. Kanadyjczycy mieli wielkie stra- 
ty, ale ich dzielność i zdecydowanie uratowały 
położenie. 

Biuro Wolfia zauważa w sprawie tej wiado- 
mości, że zamiar osłonięcia płaszczykiem an- 
gielskiej klęski przemawia tak jasno z tych 
zwrotów, że mimo osłonek jest ona gorzką pi- 
gułką dła Anglików. 


Cesarz Wilhelm do adm. Tirpitza, 


Berlin, 26 kwietnia. 

Cesarz Wilhelm nadesłał admirałowi von Tir- 
pitzowi z okazyi jego 50-letniego jubileuszu 
służbowego następujący rozkaz: 

Wielka główna kwatera. 

Wyrażam panu z okazyi dzisiejszego dnia ju- 
bileuszu wstąpienia pana przed 50 laty do słu- 
żby marynarki moje najserdeczniejsze życzenia 
i wyrażam radość, że przy Boskiej pomocy da- 
nem panu jest obchodzić dzień ten jeszcze w 
służbie czynnej i w pełnej sile. Korzystam z tej 
sposobności, aby zapewnić pana o mojej naj- 
sorętszej wdzięczności za wielkie usługi odda- 
ne przez pana ojczyźnie w pracy nad rozwojem 
marynarki. Może pan z uprawnioną dumą spo- 
glądać na to dzieło pańskiego życia, którego 
znaczenie obecna wojna postawiła w najjaśniej- 
szem świetle. Jako zewnętrzny znak mojej 
wdzięczności nadaję panu miecze do krzyża 
wielkiego komtura orderu królewskiego Do- 
mu Hohenzollernów. 

Berlin, 26 kwietnia. 

(T. B.) „Berliner Ztg.* donosi, że cesarz Fran- 
ciszek Józef wystosował serdeczny telegram 
do admirała Tirpitza z życzeniami z okązyi je- 
so jubiłeuszu. 


Francya powołuje wszystkich 
żołnierzy na front. 


Paryż, 26 kwietnia. 

(T. B.) Jak donosi „Temps, Komisya woj- 
skowa Izby przyjęła wniosek ustawodawczy 
rAłbieza, według któreso wszyscy żołnie- 
rze zdolni do broni, którzy dotychczas nie byli 
jeszcze powołani do służby na froncie albo są 
zatrudnieni w służbie administracyjnej pań- 
stwowej, departamentalnej lub gminnej, mają 
być powołani do służby frontowej. Ich miejsce 
w służbie administracyjnej mają zająć inwali- 
dzi wojenni. względnie żony lub siostry żołnie- 
rzy zabitych lub ranionych. 


Na morzach. 


Paryż, 26 kwietnia. 
(T. B.) Dziennik urzędowy ogłasza, że do- 
wódcy sprzymierzonych flot pod Kamerunem 
ogłosili błokadę wybrzeża Kamerunu. 


Londyn, 26 kwietnia. 
(T. B.) Parowiec rybacki „Envey” został na 
wybrzeżach wschodnich zniszczony przez nie- 
miecką łódź podwodną. Zginął również w taki 
sam sposób parowiec rybacki St. Lawrence. 
Załogi ocałone. 
' Londyn, 26 kwietnia. 
(T. B.) Parowiec szwedzki „Ruth“ w środę 
koło Firth of Forth zostął zatopiony przez nie- 
miecką łódź podwodną. 
Kopenhaga, 26 kwietnia. 


(T. B.) Bergener, kapitan parowca „Embla“, 
który przybył wczoraj z Anglii do Frederic- 
stąd donosi, że widział na Morzu Półnoenem, 
jak niemiecka łódź podwodna zatrzymałą dwa 
lub trzy naładowane okręty norweskie. Nieco 
później słyszał silną kanonądę, i przypuszeza, 
że okręty norweskie zostały zatopione. 

Kopenhaga, 26 kwietnia. 

(T. B.). „Ministerstwo spraw zewnętrznych 
otrzymało wiadomość, że duński parowiec Ni- 
daros, którego zaciągnięto do wyspy Sylt, zo- 
stał uwolniony i wyjechał na morze. 

Hamburg, 26 kwietnia. 

(T. B.) Pięć holenderskich okrętów ryba- 
ckich, które w piątek zostały z powodu łowie- 
nia ryb na niemieckich wodach zatrzymane i 
przewiezione do Hamburga, zostało przez sąd 
morski uwolnionych. Parowee te natychmiast 
odjechały. 

Londyn, 26 kwietnia. 

(T. B.) „Republicain“ donosi z Toulonu: Ko- 
mendant torpedowca „Dague“ który zatonął 
koło Antivari, postawiony będzie przed sądem 
wojennym z powodu utraty okrętu. 


LJ B y a r LJ 
Konflikt chińsko-japoński. 
Londyn, 26 kwietnia. 
(T. B.) „Times“ donoszą z Tokio: W rokowa- 
niach między Japonią a Chinami nastąpił zu- 
pełny zastój. Sądzą, że Japonia będzie musiała 
w całej sprawie zawrzeć kompromis. 
Londyn, 26 kwietnia. 
(T. B.) Biuro Reutera donosi z Tokio: Zwło- 
ka w rokowaniach powstała z tego powodu, że 
Japończycy zmienili niektóre żądania, zwłasz- 
cza te, które odnoszą się do pewnych koncesyi 
kolejowych w południowych Chinach, zmienili 
zaś dlatego. że byłyby one sprzeczne z inte- 
resami Anglii. 


TELEGRAMY. 


(Telegramy Głosu Narodu< z dn. “G6 kwietnia 1915). 


Budapeszt. (T. B.) Dziennik urzędowy ogła- 
sza rozporządzenie obowiązujące do wystawia- 
nia eertyfikatów przy transportach kolejowych, 
okrętowych i samochodowych, także na ryż i 
na wszystkie produkty mączne z ryżu. Dalej 
rozporządzenie o ograniczeniu używania zie- 
mnięków do wyrobu skrobii ziemniaczanej. 

Berlin. (T. B.) Cesarz Wilhelm nadał genera- 
łowi hr. Bothmerowi za zdobycie Zwini- 
na Żelazny Krzyż I. klasy. 

Paryż (T. B.). Dzienniki donoszą, że w bi- 
twie na północć od Dixmuiden w nocy z 22 na 
23 bm. padł najstarszy syn belgijskiego ministra 
kolonii konkina. 

Londyn (T. B.). „Nouveliste* donosi z Pary- 
ża, że francuski minister marynarki zarządził 
aby żołnierze rocznika 1917 nie byli wcieleni do 
floty. 


Nowy prezydent okupowanego przez Niemców 
Królestwa. 


Berlin. (T. B.) Biuro Wolffa donosi: Emery- 
towany prezydent rządowy Brandenstein otrzy- 
mał na swoje żądanie dymisyę ze stanowiska 
szefa administrącyi przy naczelnem dowódz- 
twie na wschodzie. W jego miejsce został za- 
mianowany landrąt Kriess jako szef zarzą- 
du cywilnego dla Królestwa Polskiego z tytu- 
łem prezydenta. 


Angielska krytyka mowy Lloyda Georgea. 


Londyn. (T. B.) „Times“ w artykule wstę- 
pnym krytykują mowę Lloyda Georgea i 
wywodzą, że nie potrafił on usprawiedliwić fa- 
ktu. iż Niemcy na zachodzie stoją jeszcze wciąż 
tam gdzie stałi przed 6 miesiącami i nie powie- 
dział także, jak drogiem i niebezpiecznem jest 
jeszeze zadanie wypędzenia ich z tych pozycyj 
i jak dalecy jeszcze jesteśmy od inwazyi do 
Niemiec. Słyszymy wogóle ze źródeł urzędo- 
wych za wiele o brakach panujących w Niem- 
czech. o braku środków żywności i t. p. Takie 
teoretyczne rachuby działają tyłko usypiająco. 
Musimy przedewszystkiem myśleć o tem i dą- 
żyć do tego, aby wypędzić Niemców z Belgii 
i Francyi. 

O konfiskatę internowanych okrętów 
niemieckich. . 

Londyn. (T. B.) W Izbie niższej zapytał Be- 
restord, czy rząd zamierza za każdy przez 
niemiecką łódź podwodną zatopiony okręt an- 
gielski zabrać jeden internowany okręt nie- 
iniecki. Premier Asquith odpowiedział, że 
rząd sprawę tę rozważał i uchwalił na razie te- 
go nie czynić, że jednak decyzya ta nie wyklu- 
cza ponownego rozważenia tej sprawy, w ra- 
zie, gdyby okoliczności tego wymagały. 


Bomby lotników. 


Lyon. (T. B.) „Le Nouveliste* donosi: Kilka 
niemieckich aeroplanów rzuciło na Luneville 
bomby, z których trzy wyrządziły większe 
szkody. 

Skazanie jeńców niemieckich w Anglii. 

Londyn. (T. B.) Dwaj niemieccy ofieerowie 
postawieni zostali przed sąd wojenny, ponieważ 
uciekli z obozu jeńców. Obaj oficerowie przy- 
znali się do ucieczki, zaprotestowali jednak 
przeciw postawieniu ich przed sąd, albowiem 
nie dali żadnego słowa. honoru i według kon- 
wencyi haskiej mogą być zasądzeni tylko na 
karę dyscyplinarną przez komendanta obozu 
jeńców. Mimo to zostali oni skazani, treść wy- 
roku trzymana jest w tajemnicy. 


Wrzenie wśród górników angielskich. 
Londyn. (T. B.) Wydział wykonawczy zwią- 
zku górników w Anglii miał kouferencyę z pre- 
mierem Asquitliem i wręczył mu memoryał 
żądający zwołania wspólnej konferencyi wła- 
ścicieli kopalń i zastępców górników. 


Pożar w zamku Kreuzenstein. 


Wiedeń. (T. B.) W słynnym zamku history- 
cznym Kreuzenstein nad Dunajem pod Wied- 
niem wybuchł pożar, który dzięki pomocy stra- 
ży pożarnej, przybyłej także z Wiednia, zdoła- 
no złokalizować. Szkoda jest ogromna, między 
innemi padło ofiarą płomienia przeszło 1000 
miedziorytów, po części Alberta Duerera i 
innych cennych obrazów. 


Pożar w fabryce prochu. 

Bordeaux. (T. B.) Agencya Havasa donosi: 

| W fabryce prochu w St. Medard wybuchł pożar. 
| który wyrządził nieznaczne szkody. 


Skarby artgstgczne Galicyji. 
Co ocalało w Galicyi wschodniej. 


Kustosz petersburskiego ,„„Ermitage'u*, p. A. 
Trubnikow, po powrocie z Galicyi — opowia- 
da na łamach „Birż. Wied.“ o swych wraże- 
niach z dokonanych przy sposobności oglę- 
dzinach galicyjskich zabytków i dzieł sztuki. 
Wywody jego podajemy za „Kur. Pozn.': 

„Dzięki zajmowanemu przezemnie stanowi- 
sku w Ermitage'u — pisze Trubnikow — udało 
mi się pozyskać względy administracyi kraju, 
która dała mi możność ochronienia i zebra- 
nia licznych wartościowych dzieł sztuki w Ga- 
licyi. pozostawionych i rozrzuconych w pe- 
winych opustoszałych przez uciekających cer- 
kwiach i dworach. Wszytko, co wymagało o- 
chronv i nadawało się do przewiezienia. jest u- 
mieszczone w lwowskiem Muzeum miejskiem. 
W wypadkach. gdy przedmioty wymagające o- 
chrony. wskutek swych rozmiarów, nie mogły 
być przewiezione do Lwowa, naczelnicy powia- 
tów na rozkaz hr. Bobryńskiego dawali je stra- 
żnikom do ochrony na miejseu. 

Później Akademia Nauk wydelegowała do 
Galicyi członka swego, p. Szmurię. który i obe- 
enie zajmuje się w Galicyi ochroną dzieł sztuki i 
zabytków historycznych. 

Większość dworów w Galicyi — pisze p. 
Trubnikow — nie ucierpiała skutkiem działań 
wojennych, tylko te stosukowo nieliczne za- 
kątki, przez które ciągnęły cofające się pułki. 
stały się pastwą rabunków i pożarów. 

Wszystkie miasteczka, wsie i dwory, które 
zajęły wojska rosyjskie zachowane są w cało- 
ści i porządku. Do pewnego stopnia ucierpiały 
tylko dwory, opuszczone przez właścicieli przy 
zbliżaniu się Rosyan. Takie dwory często ule- 
gły rabunkom, dokonanym przez miejsco- 
wych włościan (?) i bandy wędrowne, złożone z 
szumowin społecznych. W ten sposób rozgro- 
miony był przez włościan, pozostawiony bez 
dozoru majątek hr. Potockiego „Raj“ pod Lwo- 
wem, ale na skutek kategorycznego żądania 
władz rosyjskich prawie wszystkie zrabowa- 
ne przedmioty ludność zwróciła. 

Znacznie ucierpiał skutkiem ognia działo- 
wego majątek Zamoyskich koło Jarosławia i 
majątek Sapiehy .„„Krasśnicz*. położony między 
fvrtami Przemyśla. (Chodzi tu o Krasiczyn. 
Red.). 

Gdy zaczęły kursować pogłoski, że położony 
między Rawą Ruską a Lubaczowem dwór Po- 
niskich Horyniec uległ zburzeniu i znajdujące 
się tam kolekcye giną — niezwłocznie udałem 
się do Horyńca w towarzystwie p. Czołowskie- 
go. Rzecz się miała zupełnie inaczej. Wojna 
zupeinie nie dotknęła tej skarbnicy polskich 
zabytków kulturalnych, posiadających olbrzy- 
mie znaczenie historyczno-artystyczne. Słynna 
daleko po za granicami kraju biblioteka naj- 
dawniejszych manuskryptów polskich, jak się 
okazało, była nienaruszona. 

W całości zachowały się majątki: Podgórzy- 
ce, położone o 35 wiorst od granicy — istne 
muzeum polskiej sztuki i zabytków historycz- 
nych; Łańcut — hr. Potockiego; Dzików — 
hr. Tarnowskich, ze słynnemi kołekcyami mi- 
niatur, poreelany i obrazów; majątek Orzecho- 
wieza pod Przemyślem; Krzeszowice (?) — hr. 
sStadnickiego, ze słynną galeryą portretów. 

W samym Lwowie są zupełnie całe i njena- 
ruszone wszystkie muzea: miejskie, hr. Piniń- 
skiego. hr. Szeptyckiego i inne. Wszelkie po- 
głoski, jakoby Austryacy przed odwrotem wy- 
wieżli najcenniejsze przedmioty sztuki, były 
bezpodstawne. 

W końcu p. Trubnikow omawia i podnosi 
mnogość w Galicyi zabytków doniosłego zna- 
czenia i wyraża nadzieję, że nie ulegną znisz- 
czeniu wojennemu skarby sztuki polskiej, znaj- 
dujące się w Krakowie, tym starożytnym gro- 
dzie, tym skarbcu najcenniejszych relikwii kul- 
turalnych rasy słowiańskiej. 

O to — może być p. Trubnikow spokojny!! 


Francya dla Polski. 


„Dziennik Berl.“ donosi za prasą paryską: 

„W pałacu d'Orsay w Paryżu odbyło się uro- 
czyste inauguracyjne posiedzenie „Komitetu 
pomocy“ dla Polski. Do komitetu „Pro Polo- 
nia“ wchodzą, jako prezesi honorowi: były pre- 
zydent republiki francuskiej Emil Loubet, am- 
basador rosyjski M. [zwolskij (?) i Francis Ber- 
tie, ambasador angielski; jako prezesowe hono- 
rowe panie: Izwołska (?) i księżna d'Uzes. 

Członkami honorowymi komitetu są: księżna 
de Rohan, księżna de Doudeauville, księżna de 
Ligne, księżna de Brancowan, księżna de Bro- 
glie, księżna de Polignac, księżna Golieyn, 
księżna Caraman Chimay, hr. Greffulhe, hr. de 
Montebello, hr. de Noailles, hr. du Luart, hr. 
de Quelen, wicehr. Murat, pp.: de Vilmorin, 
Bliss. Blumenthal, Dieulafoy i Rosnoblet; pp.: 


Arystydes Briand. L. Barthou, G. Hanotaux, 
M. Barres, J. Cruppi. F. Avago. P. Escudier. S. 
Lany. Capus. P. Hervieu. H. Laveđan, L. Saint- 
Saens, baron W. Rotschild, M. Berard, L. De- 
nis. G. Seailles, J. H. Rosny. H. Martin. hr. Pil- 
let-Will. Desjardin-Verkinder, Berthaulet. A. 
deyer, hr. de Naleche i J. Hersent. 

Dary przyjmuje baron Taube, delegat komi- 
tetu w biurze, Komitetu przy ul. de Chazelles w 
Paryżu. 


KRONIKA. 

Z letniej niedzieli. Dzień wczorajszy był prawie 
letnim. w godzinach południowych doszła tempe- 
ratura do 20 stopni ciepła. to też kto mógł uży- 
wał przechadzki na świeżem powietrzu. Roiły się 
Planty i ogrody. zwłaszcza deptak na Błoniach 
przedstawiał widok jarmarku. — tłoczyły się tam 
iłumy ludzkiej tłuszczy. tworząc wesoły tumult. 
trwający kilka godzin. Tysiące tuzinów tunik. tu- 
żurków tułało się od jednego końca Błoń do dru- 
ciego w tumanach pyłu brzemiennego w tuberku- 
łozę, którą usłużne tiurniury na wsze strony TOZ- 
prószały. Wielu turystów zupędziło się aż do 
tesculum pani Męckiej na Woli. inni obsiedli przy- 
drożne ławki biorąc cierpliwie słoneczne i kurzowe 
tusze, jakie każdy turkot wozów i wózków na nie- 
polanej drodze tworzył. — Takich to rozkoszy za- 
żywali wczoraj tubylcy — terque baeti... 

Przymus mełdowania przyjezdnych. Komisye. 
które w myśl ogłoszenia Komendy twierdzy z dnia 
11 marca 1915 pojedyncze hotele. pensyonaty i 
domy prywatne obchodzące, skonstatowały, że 
zurządzeniom tego ogłoszenia, by wszyscy przy- 
jezdni po dn. 4 listopada mieli pozwolenie na po- 
byt Dyrekcyi policyi w bardzo wielu wypadkach 
nie uczyniono zadość. zą co właściciele hoteli, 
względnie domów prywatnych dotkliwie ukarani 
zostali. Ponieważ sumienna kontrola wszystkich 
do Krakowa przyjeżdżających osób jest konieczną, 
przeto w interesie właścicieli hotelów, pensyona- 
tów i domów zajezdn. przypomina się to ogłoszenie 
w całej osnowie ponownie interesowanym z uwa- 
gą, że nie uwidocznienie tego ogłoszenia wedle 
punktu 8 również odpowiednio karane będzie. 


Wiadomości z Warszawy. „Dziennik Berl.“ po- 
daje na podstawie pism warszawskich szereg infor- 
macyi dotyczących działalności różnych społecz- 
nych i obywatelskich instytucyi. Podajemy z nich 
niektóre: 

Według obliczeń dokonanych przez wydział sta- 
tvstyczny komisvi rozdawniczej Kom. obywatel- 
skiego Warszawy w 13 okręgach miejskich (bez 
Pragi) za pośrednictwem komisyi rozdawniezej od 
czasu jej założenia od dnia 15 marca r. b. udzie- 
lono wsparć 15.067 rodzinom, w tej liczbie 11.678 
chrześcijańskim i 3389 żydowskim w składzie 
55213 osób, w tej liczbie 30.258 dorosłych a 24.955 
dzieci (do lat 15). 

Na ostatniem posiedzeniu sekcyi pracy komitetu 
centr. w Warszawie ustalono główne zasady pro- 
jektu komisvi artystycznej co do ogłoszenia kon- 
kursu na prace, oparte na tematach. związanych z 
wojną obecną. 

Prace wyróżnione przez komisyę, złożoną z 
przedstawicieli warszawskiego Tow. artystyczne- 
go, Tow. zachęty sztuk pięknych, Młodej sztuki, 
Koła architektów, Tow. opieki nad zabytkami 
przeszłości i centrałnego komitetu obywatelskiego 
będą zakupione. ponadto najlepsze prace będą na- 
zrodzone. 

Tow. wyścigów konnych w Królestwie Pol- 
skiem, postanowiło, wbrew swym pierwotnym za- 
mierzeniom, doprowadzić sezon wiosenny do sku- 
tku. Rozpocząć się on ma w dniu 2 maja. 


| T- å 
Odznaczenia wojenne. 


Wojskowy krzyż zasługi III klasy otrzymał 
nadpor. Jan Planecki, 16 p. posp. rusz. — Po- 
chwalne uznanie otrzymali: kap. Mieczysław 
Haller-Hailenburg, 16 p. posp. rusz., właściciel 
dóbr Polanka w pow. Skawińskim, b. rotm. 
ułanów, brat szeła sztabu generalnego w Kra- 
kowie; nadpor. Dr. Kazimierz Wójcik, 16 pułk 
posp. rusz; nadpor. Stanisław Majewski, w 222 
batalionie posp. rusz.; chorąży Waleryan Do- 
brzański, 33 p. obr. kraj. otrzymał srebrny me- 
dal za waleczność. 


163. Lista strat. 


Por. Tomasz Cep. 54 p. p.; kadet Stanisław 
Pytel, 7 bat. strzelców, ranni. 


164. Lista strat. 


Kadet Jerzy Chomiak, ranny, 24 p. p.; kapi- 
tan Aleksander Czerski, 55 p. p. zabity, 20. III. 
1915; kadet Józef Franciszek Przygodzki, 24 
p. p. zabity; kadet Kazimierz Szymański, 55 
p. p. zabity,.20 IH. 1915. 

165. Lista strat. 

Kadet Jan Pyrkiewiez, 1 p. posp. rusz. ran- 
ny; intendant Stanisław Tomaszewski (7) w 
niewoli (Baraut, gub. Tomska), chorąży Jan 
Skóra, w niewoli, ranny, 3 szpital w Moskwie. 
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„Głos Narodu“ z dnia 26 Kwietnia 1915 roku. 


WIESZCZENIE. 


Na podstawie reskryptu c. .x Namiestnictwa we Lwowie z dnia 7 sierpnia 1914 L. 1100 mob., Magistrat 
ogłasza maksymalną taryfę cen artykułów niezbędnych do codziennego utrzymania, która obowiązywać ma 
w gminie stol. król. m. Krakowa od daty niniejszego obwieszczenia aż do odwołania. 


Taryfa maksymalna cen artykutów niezbędnych do codziennego utrzymania: 


Gera koron: 

*) Mąka pszenna Nr. 8.: 
za 100 klgr. bez worka. . . . . 
Za USE. BEA asa «© sd. 
Mąka pszenna do gotowania (z domieszką 
30 proc. mąki jęczmiennej) : za 100 


kigi bezi worka, Maki . 0670.55 

ZAJ DELET. a w mas JA GR C2 
Mąka pszeuma chlebowa (z domieszką 33 

proc. mąki jęczmiennej) : za 100 klgr. 

DEZĄWOTER „|. , Awa 3. . 63.— 

ża 1 lgt E .,=";  —,70 


Mąka pszenna chlebowa (z domieszką 33 
proc. mąki kukurydzanei) : za 100 
klgr. bez worka . . o « 1% 2 . 
AT OR e e a aa a P— 

Mąka żytnia jednolita (z domieszką 83 
proc. mąki jęczmiennej) : za 100 klgr. 


bozi WORA m". . „ae . a 56.— 

zam KI. © wasiak 4 4 1 —.62 
Mąka żytnia jednolita (z domieszką 30 

proc. mąki kukurydzanej): za 100 

klgr. bez worka . s s 1 i 4 1 —— 

ZA MEE . - 4 Nm WNE ZZ 
Mąka jęczmienna: za 100 kler. bez worka 54,— 

za. IAMS 00539 Pac ao .—60 
Mąka kukurydzana za 100 kler. bez wor- 

Ra 0 Enea s: +. . 46— 

TEMLE: „ 1%. 000,9 M7. 52.-— 
Bułka warszawska na wodzie 35 gram. —.4 
Chleb żytni z mąki nowego typu. . . —.62 
Mleko pełne niezbierane na placach tar- 

gowych i w sklepach 1 litr . . . . —40 
Mieko zbierane na placach targowych i 

w sklepach 1 litr „ . . . . . „ —20 
Śmietana kwaśna 1 litr . " 120 
Masło kuchenne 1 klgr. . . . . . . 4— 
Jaja 1 Bztuka . . . . . . | AE 
JAJSNISKOPA ©... SGA-« o da T 
**) Mięso pierwszej jakości : 

8) z części tylnych 1 klgr. . . . . 3.48 

b) z części przednich 1 kigr. . . . 2.80 
Mięso drugiej jakości : 

a) z części tylnych . . . a'6 oś GJUZ 

b) z części przednich . . . . . . 256 
Mięso trzeciej jakości : 

a) z części tylnych 1 klgr. . . . . 2.68 

b) z części przednich 1 klgr. . . . 224 


UWAGĄ: Ceny wyżej wymienione za 
większych kupców. 


I 


Cena koron 
Mięso wieprzowe : 


a) polędwica i kotlety 1 klgr. . . . 3.60 
b) szynka, łopatka i boczek 1 kigr. 3.20 
Szynka wędzona surowa w całości 1 klgr. 3.70 
Szynka gotowana krajana na części 1 ki- 
logram . 2, T 6.40 
Kiełbasa surowa siekana 1 klgr. . . . 2.88 
Kiełbasa krajana wędzona 1 klgr.. . . 4.16 
Kiełbasa siekana wędzona 1 klgr.. . . 3.44 
Wędzonka surowa 1 klgr. . . . . . 3.20 
Wędzonka gotowana 1 klgr. . . . . 3.40 
Sardelki 1 sztuka 0% a w 50h 
Kiełbaski wiedeńskie 1 para . e, —:.18 
Mięszanina 1 klgr. . . . . . . . . 560 
Słonina 1 KIE. . « « « » „ ia 4.— 
SMAREMI KOR... ca. on © +. M20 
Cukier"w głowach za 100 klgr.. . . . 83,— 
kostkowy w paczkach za 100 klgr.. . 87.— 
w głowie za 1 kigr.. . . . . . „ —.88 
rąbany w głowie za 1 klgr. . . . . —.90 
w kostce za 1 klgr. . «. . . . « . —.92 
Naita przy sprzedaży beczkami za 100 
klgr. (bez beczki) . . . . . . . 76— 
ZARO FOOAO AFAJE AŻ 


Sól kamienna 1 kilgr. . . o ot 
Sól warzonkowa 1 klgr. . . . . 
CR a e DAGA PE 
Jagły . beda 10 5 sat aoc 
Kasza jęczmienna średnia 


u „| SA 
SR 


Kasza jęczmienna siekana . . — 84 
Fasola długa . poł e 1.04 
Fasola krasa . . . . . . . . . . 2— 
soczewica, 19, 4%, 12% 1 %€r=-94 
Peak . . o.. 1 — 80 
Cebula i kiger. . . . —44 


Ziemniaki za 100 klgr. na placach targo- 


SALA a OH a a a 007 U 
zawiokier Je, 0.5, . . —18 
Tłnszcz roślinay (kunerol) o soo BAD 
Makaron 1 klgr.. . . . . . . . 1.60 
Kapusta kiszona í klgr. . «. « « . . ——.40 
Drożdże 1 klgr. . « . « » « . „ . 2.40 


Węgiel kamienny 
a) w składach 1 cetnar cłowy . . . 1.20 
b) dła drobnej sprzedaży sposobem 
rozwozu przez uprawn. z dostawą 


do domu 1 eetnar celowy . . . . 1.40 
Drzewo młękkie za krążek (kółko) . . —.80 
Zapałki szwedzkie za 1 pudełko . . . —2 


100 kler. odnoszą się do sprzedaży przez agentów względnie 


*, Odnośnie do mąki, ceny podane wyżej za 100 k!gr. OWE przy sprzedaży na worki, obejmujące 


także ilości mniejsze w hurtownym 


andlu przyjęte, najmniej jedna 


10) klgr. ważące. 


Każdy rzeźnik obowiązany jest sprzedać żądaną ilość mięsa, najmniej jednak */, kilograma. 
Przekraczający tę taryfę podawani będą do ukarania c. k. Sądowi, a w następstwie popełnionych prze- 


kroczeń stracić mogą nawet uprawnienie przemysłowe. 


Publiczność winna zatem we własnym interesie wskazywać c. k. Sądowi karnemu bezpośrednio lub za 
pośrednictwem Wydziału II. b. Magstratu (gmach Magistratu oficyna od głównego wejścia na prawo I. p.) tych 


kupców, którzy powyższą taryfę maksymalną przekraczają. 


Zarazem Magistrat zarządza pod rygorem Środków przymusowych, aby wszyscy przemysłowcy, tru- 
dniący się sprzedażą któregokolwiek artykułu, wymienionego w taryfie, zaopatrzyli się w drukowane egzem- 
plarze taryfy i następnie przybili je w miejscach widocznych w poszczególnych lokalach sprzedaży w terminie 


ani 


Wspomniane drukowane egzemplarze taryfy wydaje za zgłoszeniem się Wydział IMI. b. Magistratu 


w godzinach od 11-tej do 1-szej z południa. 


Równocześnie traci moc obowiązującą taryfa maksymalna, ogłoszona obwieszczeniem Magistratu z d. 


xo lutego 1916 r. L. 4781 [IL a. 1915. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 


dnia 29 marca 1915 r. 


Prezydent miasta : 


Pr LEO. 


Rozkład pociągów 


przychodzących i wychodzących z Krakowa. 


WYJEŻDŻAJĄ Z KRAKOWA: 


Do Wiednia : 
1) pospieszny o godz. 6.14 rano (do Wiednia 
przybywa o godz. 6.46 popołudniu). 
2) osobowy o godz. 6.50 rano (do Wiednia 
przybywa o godz. 7.03 rano). 
3) pospieszny o godz. 6.40 wieczorem (do 
Wiednia przybywa o godz. 7.47 rano). 
4) osobowy o godz. 7.38 wieczorem (do Wie- 
dnia przybywa o godz. 7.56 wieczorem). 
5) pospieszny o godz. 7.56 wieczorem (do 
Wiednia przybywa o godz. 9.07 rano). 
6) pospieszny o godz. 10.15 przedpołudniem 
(do Wiednia pz: bywa o godz. 10.45 w nocy). 
Do Biadolin : 
Pociąg osobowy — 11.48 przedpołudniem. 


Do Nowego Sącza: 
Pociągi osobowe (połączenie do Zakopanego) 
o godz. 8.36 rano i 9.48 wieczór. 


Do Kocmyrzowa: 
Pociąg osobowy o godz. 9.17 rano. 


Do Miechowa przez Trzebinię: 


Herbatę rosyjską 


iS. Popoff ze świeżego transportu poleca 


Braci K. 
handel kolonialny 


A. GRAFCZYŃSKIEGO 


Plac Szczepański Nr. 6. 
Ceny dawne bez podwyżki 


Prowianty 


Ceny dawne bez podwyżki. 


Kupuję i sprzedaję | 


złoto, srebro, 


najwyższą cenę. J.Cyankiewicz, | towarów spożywczych, Librowszczyzna 
L. 4. vis å vis fabryki tutek. 

- KU AUKI Ee iaa "1. ZZ z A ay ya 

Nakładem Wydawnietwa „Głosu Narodu“ fig. - ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik. — Drukarnia „iłłosu Narodu“ w Krakowie, 


Kraków, Długa 10, lub filia ui. 
Sławkowska 24. 


PRZYJEŻDŻAJĄ DO KRAKOWA: 
Z Wiednia : 


1) 1.03 w nocy (pocztowy). 

2) 7.05 rano (przyspieszony). 

3) 10.55 przedpołudniem (przyspieszony). 
4) 3.50 popołudniu (przyspieszony). 

5) 8.58 wieczór (przyspieszony). 

6) 10.19 przedpołudniem (przyspieszony). 


Z Biadolin : 
Pociąg osobowy o godz. 6.46 wieczór. 
Z Nowego Sącza: 


Pociągi osobowe o godz. 7.23 rano i 5.28 wie- 


czorem. 


Z Kocmyrzowa : 
Pociąg osobowy o gedz. 4.06 popołudniu. 


| 


Instytncye 


Lampki i baterye elektryczne, kartki 
polowe, przybory do pisania i rysowanie 
poleca po cenach niskich 


2. Ziembicki Kraków |=. 
Plac Maryacki L;2. 


brylanty, płacąc | niżej een maksymalnych sprzedaje Sklas | Kilkanaście obrazów ZPU malarzy polskichż okazyjnie 
o nabycia. 


Kraków. Komitet doraźnej pomocy 
dla ewakuowanych (pośredni- 
czy przy przesyłkach dla ewakuowa- 
nych w barakach w Choceń i Libniev, 
udziela porady wyjeżdżającym, sku- 
puje prowianty od ewakuowanych, 
przyjmuje odzież w naturze i datki 
pieniężne) Rynek Główny 1. 6. 

Kraina. Komitet dla spraw wychodźców z (a- 
licyi i Bukowiny — Lublana, Dom 
katolieki. 

— Centralny Komitet pomocy dla wy- 
chodźeów, Gmach Rządu krajowego, 
Lublana. 

Styrya. Komitet pomocy dla wychodźców — 
G ra z, Burggasse 2, I p. 

— Towarzystwo pomocy dla wychodź- 
ców w Leibnitz (Libnica) — Baraki. 

Voralberg. Komitet opieki nad wychodźcami 
w Varalbergu — Bregenz (Bregen- 
cya — (przewodnicząca hr. Thunowa). 

Salzburg. Polski Komitet pomocy dla wychodź- 
ców — Salzburg, Ludwig Viktor- 
platz T. 


dla poiskich wychodżców. 


Austrya wyższa. Komitet pomocy dla wychodź- 
ców w Lincu — Linz, Hotel Erzher- 
zog Karl. 


Morawy. Komitet polski w Prościejowie. 
— „szkoła polska”. Komitet dla wy- 
chodźeów kolejarzy ~- Uraniec. 

1.5. L. Morawska Ostrawa — Pen 

polski. 

Czechy. Komitet polskich wychodźeów w Pra- 
dze — Praga, ul. Jungmannowa 8. 

Konfereneya Pań św. Wincentego a 
Paulo—P raga, ul. Kremencowa 4. 

Sekretaryat dla wygnańców wojen- 
nych w Czechach — Choceń. ul. 
Palackyego 154. 

Komitet dla polskich  wychodźeów 
wojennych w barakach — Cho- 
ceń — Baraki. 

Kapełania połska — Choceń — 
baraki. 

Węgry. Komitet dla wychodźców — Kör- 
mend. 


W Wiedniu. 


Centralny Komitet Opieki moralnej: I. Stein- 
dełgasse Nr. 6. 

Schronisko wychodźcze: I. Wallnerstrasse 1 
(róg Kohlmarkt) obejmuje: a) ochronkę, b) 
kursy naukowe, to jest sześć klas ludowych. — 
(Wpisy od 10—12 i od 3—6. Opłata od dziecka 
ze śniadaniem, obiadem i podwieczorkiem 12 
kor. 50 hal.) e) jadalnia, a to od 12—1 i pół 
po 80 hal., d) herbaciarnia i kawiarnia od 8 do 
10 i od 3—6 (herbata z mlekiem i bułką 10 hal., 
kawa z mlekiem i bułką 14 hal.). 

Szkoła ludowa w lokalu Tow. „Biblioteki pol- 
skiej: IV. Mayerhofgasse 11. 

Tanie obiady komitetu pań polskich: I. Tie- 
fer Graben 11, od 11 i pół — 1 i pół po 54 hal. 

Tania kuchnia Kongregacyi pań polskich: 
VIII. Josefstaedterstrasse 79, od 12—3 po po- 
łudnu. 

Ambulatoryum lekarskie (bezpłatne): IX 
Berggasse 17, od 9—1 i 2 do 6 po poludniu. 

Stały komitet informacyjny dla nauczyciel- 

waz IV. Mayerhofgasse 11 (od 12—1 przed 
południem). 

Centrałny komitet akademicki: IX. Tuerken- 
strasse 17 (w lokalu stowarzyszenia „Ognisko *) 


Towarzystwo Biblioteki polskiej: IV. Mayer- 
hofgasse 11. 


Polskie akademickie stowarzyszenie „Ogni- 
sko“ w Wiedniu: IX. Tuerkenstrasse 17. 


Kółka rolniczo-leśne „Ogniska“: XVII. Klo- 
stergassa 20. 


instytucye wywiadowcze Czerwonego Krzyża w Wiedniu. 


Biuro wywiadowcze Czerwonego Krzyża — 


VI. — Dreihufeisengasse 4, Kriegsschule. 
Gemeinsames Zentral Nachweis Bureau — 
VII. — Mariahilferstrasse — Stiftskaserne — 


(zbiera. wiadomości o rannych i chorych ze szpi- 
tali całego państwa). 

Kriegsgefangenen Bureau v. Roten Kreuze -— 
I. — Landskrongasse I. (dowiaduje się o losie 
jeńców wojennych). 


Komitet centralny wydziału Tow. rolniczych: 
"1. MuwianUforstrasse wœ, IL piętro, drzwi T, 
Gd 9—1 i od 1—6 po poł. 

Rządowy komitet zapomogowy dla przyby- 
szów z Galicyi i Bukowiny: 

I. Sekcya urzędnicza: przewodniczący komi- 
sarz Dr Żeleńki, I. Schawlergasse 2, UI. piętro, 

II. Sekcya oświatowa: przewodniczący sekr. 
min, Dr Lewicki, VIII.. Alserstrasse 21, mezzan. 

II Sekcya inżynierska: przewodniczący se- 
kretarz min. Dr Bernaczek, VII Mariahilfer- 
strasse 92. 

IV. Sekcya osób dyplomatycznych: przewod. 
wicesekretarz dr. Zalewski. IX, Waehringer- 
strasse 15. 

V. Sekcya ziemiańska: przewod. rudea skarbu 
Fałat, I. Schautlergasse 6. mezz. 

VI. Konsorcynum bankowe: przewod. dyrek- 
tor Gustaw Weintraub, I. Am Hof 6. 

VII. Sekcya dia żon rezerwistów i legioni- 
stów poiskich: przewod. sekr, min. Dr Solański 
i praktykant kone. Dr Cnssda, : I. Schwarzen- 
bergplatz 4. 

VIII. Sekcya dla Bukowiny, IX. Bezirk, Wäh- 
ringerstrasse. 


Polskie stowarzyszenie „Strzecha*: I. Boerse- 
gasse 11 (gmach giełdy) na L. piętrze w pierw- 
szą i trzecią sobotę każdego miesiaca zebrania 
towarzyskie członków i gości. 

Dom Polski: II. Boerhavegasse 25. 

Polskie stowarzyszenie chrześcijańskich ro- 
botników i robotnic „Ojczyzna“: 1I. Untere 
Viaductgasse 33. 


Auskunftstelle des k. u. k. Kriegsministe- 
riums — I. — Biberstrasse 11 (udziela infor- 
macyi w sprawach wojskowych, także wdowom 
i sierotom). 

Kriegsfiirsorgeamt des k. u. k. Kriegsmini- 
steriuns — IX. Berggasse 16 (zbiera składki 
dla żołnierzy, dla wdów i sierot, przesyła żoł- 
nierzom dary w naturze). 


Nasze władze i instyłucys na uchodźłwie. 


Wydział krajowy: Wiedeń I., Dominikaner- 
bastei 19, 

Namiestnictwo, Rada szkolna krajowa, Ga 
licyjska krajowa dyrekcya skarbu — Biała. 

Sąd krajowy wyższy (krakowski) Ołomuniec. 

Dyrekcya kolei państwowych (krakowska), 
w Żywcu, iwowska — w Bernie, stanisławow- 
ska — w Hranicach. 

Dyrekcya poczt i telegrafów — Biała. 

Sąd krajowy wyższy (lwowski) — Ołomuniec 


Instytucye. 


Rektorat Uniwersytetu iwowskiego: IX. Bolz 
manngasse 5. od godziny wpół do 9 do wpół 
do 10 rano. 

Prorektor politechniki lwowskiej: IV. Karls- 
platz 13, drzwi 72. 

Izba rękodzielnicza: XIV. Holochergasse 32, 
I. pietro (prezes Makowicz). 

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę- 
dników prywatnych ze Lwowa: I. Schelling- 
gasse 1, I. piętro. 

Izby handlowo-przemysłowe ze Lwowa i Kra- 
kowa: I. Stubenring 8. 

Bank krajowy galicyjski: I. Dominikaner- 
bastei 19. 

Kasa oszczędności miasta Krakowa: I. Woll- 
geile 1. 

Bank galicyjski dla handłu i przemysłu ze 
Lwowa: I. Am. Hof 7. 

Bank hipoteczny galicyjski: I. Schottengas- 
se 6. 

Bank ludowy galicyjski dla handlu i rolnic- 
twa: I. Ilohenstaufengasse 1. 


Bank przemysłowy galicyjski: I. Kenngasse 2. 

Filie galicyjskie „Wiener Bankverein": 1. 
Sehotlengasse 6. 

Krakowska filia „Ustredni banka ceskych 
gporitelen*: I. Schottenring 1. 
Centralny związek galicyjskiego przemysłu fa- 
brycznego: III. Lothringerstrasse 12. 

Krajowa centralna kasa dla spółek rolni- 
czych: I. Dominikanerbastci 19. 

Galicyjska Kasa oszczędności: I. Stubenring 
8—10. 

Kasa oszczędności miasta Lwowa: VIII. Jo- 
sefstaidterstrasse 9, drzwi 8. 

Powiatowa Kasa oszczędności m. Krakowa: 
I. Schottenring 1. 

Pocztowa Kasa oszczędności: I. Biberstrasse 
18h 

Lwowski zakład ubezpieczenia robotników 
ed wypadków: XX. Webergasse 4, drzwi 100. 

Kasa krajowa. — Pocztowa Kasa Oszezę- 
dności. 

Lwowska Miejska Kasa Oszczędności, dyr. 
Merunowicz, Josefstddterstrasse 9, drzwi 8. 

Związek Ziemian. — Weihburgęasse, Hotel 
Kais. Elisabeth. 

Galicyjski Bank Ludowy, Liinderbank. I. Ho- 
henstaufengasse 3. 

Union - Bank filia Lwów, I. Wiichtergasse. 

Centralny Związek galie. przemysłu fabry- 
cznego, I. Lothringerstr. 12, Dom przemysłowy. 

Wojskowa intendantura lwowska — Igló, 
Węgry. 

Ustredni Banka czes. sporit., T. Schottenring. 

Bank Zaliczkowy, dyr. Wład. TFerenkoczy. -— 
Baden, Breitenstr. 12. 

Petrolea, I. ltenngasse 1. 


Wyprawy ślubne, bieliznę damską, męzką, dziecięcą, od 
najprostszej do najwykwininiejszej z własnych lub do- 
starczonych materyałów wykonywa 


Szwalnia i Hafciarnia 


Tamże na składzie roboty ręczne zaczęte: poduszki, serwety; na sezon 


letni torebki do kostyzmów wn wszystkich kolorach gotowe 


| Zw. pracy polskich kobiet w Krakowie, Bracka 8,| piętro. 


WYBÓR RYSOWANYCH CHUSTECZEK, KOŁNIERZY, BLUZ etc. 


STOLARNIA BRACI LIGIĘZUW 


W KRAKOWIE 


obecnie przy ul. św. Filipa 1. 15. 


Przyjmuje zamówienia na wszystkie roboty stolarskie proste 


i artystyczne. 


Wr. 206 


Starożytności 


sprzedaje .i kupuje KSIĘGARNIA 
ŚTOLICKA + D-ra MIŁKOWSKIEGO |; 
aa" (Flotyańska, 1). ==" 


2 P l 
z nutami w bardzo dobrym stanie oka- 


zyjnie do sprzedania u stroiciea Sło- 
twińskiego, Kraków u!. Karmelicka 7 


Króliki pozpłod 
rasowe i krzyżowane, w miarę 
stanu hodowli do zbycia na 
miejsc::, 
Ńraków, mi. Sieuna 5 
Jerzy Rraskamshi. 


Jarzyny 


5 kg. szpinaku kor. 8:60 
2 » rzodkiewek czerwonych >  B-70 
> »  karczochów > 4:90 
0 » sałaty > 430 
9 »  kalafiorów > BBO 
9 » pomarańczy malinow. » 420 
» » kawy Mokka lub Kuba > 21— 


opłacone za zaliczką 


Giovanni Spanghero — Tryest, 
Szukam mieszkania 


złożonego z 5 pokoi, kuchni, pokoju dla 
służby, słonecznego, z nowoczesnem 
urządzeniem na parterze lub na. piętrze, 
blisko plant. Wiadomość pod W. M do 
administracyi „Głosu Narodu“. 


NOWSZEGO TYPU 


AUTOMOBIL 


dobry, tanio do sprzedania, 
Kraków, ulica Kościuszki 1. 48. 
używane płyty do Pa- 


Kupię tefonu w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Maryan* w Adm. 
„GŁOSU NARODU“ 


Fortepian 


krótki krzyżowy w bardzo do- 
brym stanie z powodu wyjazdu 
do sprzedania. Kraków ul. Dwer- 
nickiego l. 3 — stróż wskaże. 


Ojczyzna woła! 


Modlitewnik żołnierza we wojnie 


z 6 obrazami, stron 164, form. 329, 
napisał 


Ks. Wincenty M. Szumski, Dominikanin. 


TRESC: Ojczyzna woła! Modlitwy po- 
ranne I wieczorne, Różaniec św., Msza 
sw., Spowiedź św., Komuniaśw., W obo- 
zie, W boju, W szpitalu, W ostatnim bo- 
ju, Modlitwy przygodne, Pieśni. 
Cena w oprawie płóciennej 60 hal. 


Przy większem zamówieniu stosowny opust 
Do nabycia: 


Administrace časopisu 
„RUŻE DOMINIKANSKA“ 
Praha I. 234, 


Do sprzedania! 
(G tówka na razie nie wymagana, tylko 
odpowiedni zadatek): 

Dam z adnie urządzonym ogrodem 
WiuTzywno-owocowym. Kilkanaście mi- 
nut drogi z Rynku głównego. - Wia- 
domość: Biuro Rozalii Krasuskiej. ul. 
Jagiellońska 1. 9. 


z samotny po- 
Organista szukuje gdzie- 


kolwiek bądź posady chociażby 
na czas wojny. - Zgłoszenia do 
Administracyi „Głosu Narodu“. 


MŁYNKI 


różnej wielkości 


do mielenia zboża 


na motor, jak również ręczne 
wyrabia 


Pracownia Ślnszrsk a 


LUDWIKA GÓRKI 
KSR>ÓW 
u. Czarnowiejska 1. 17, 


Kto chce mieć 


iadny ogród 


koło domu, niech zamówi szta- 
chety i łaty u Pawła Kukuły 
w Zgórniku, p. Andrychów. 


KUPIĘ 


maszynę do szycia 

w dobrym Stanie. Zgłosze” 

nia przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu“. 


82 -letnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. 1863, 
utrzymująca syna i córkę nieule- 
czalnie chorych prosi o wsparcią 
Łaskawe datki przyjmsie Adm, 
„Głosu Narodu*, 


